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Tfjemniczy szef przemysłu wojennego

Bazyli Zaharow znowu nn widowni
Paryż, 12  czerwca 

4 Nie da się zaprzeczyć, że teraz 
zwłaszcza, gdy wszystko odbywa 
się w Europie pod hasłem narad 
i konwencyj rozbrojeniowych, 
przemysł zbrojeniowy odgrywa 
taką rolę, jakiej nie grał już od 
czasu wojny światowej.

Nie ździwi też nikogo, jeśli w 
związku z temi wszystkiemi na­
rad a®* snowu wypłynie nazwisko 

osobistości, o której mó­
wiło się wtedy tylko, gdy wysu­
wano sprawy przemysłu wojenne­
go. Rola tego człowieka i jego 
znaczenie nigdy nie zostały do­
kładnie ocenione, albowiem nikt, 
poza je g o  najbliższem otoczeniem, 
nie posiada żadnych pewnych da­
nych co do jego osoby. W praw­
dzie- cq do jego znaczenia nigdy 
nie było żadnych wątpliwości, a 
już świetnym materjałem do 
tworzenia legend była tajemni­
czość, która go stale otaczała.

PO RA Z PIERW SZY...
Przed pięciu laty po raz pierw- 

Izy powstały pogłoski co do oso­
by sira  Bazyla Zacharowa. Wte­
dy po raz pierwszy słyszano o 
nim coś dokładniejszego, gdyz 
dotąd wiedziano o nim niewiele 
więcej ponad imię i nazwisko. 
Dowiedziano się o jego fanta- 
stycznem bogactwie, o tem, że za­
mieszany jest w każdy niemal 
kryzys pewnego kraju, dowiedzia­
no się też, że maczał w  swoim 
czasie ręce w kryzysie świato­
wym, którego pierwsze ślady 
przed pięciu w łaśnie laty zaczę­
to odczuwać. Opowiadano, że Za­
charów posiada w Monte Carlo 
wspaniały zamek, mieszka zaś sta 
Ie ,w Paryżu przy najwytworniej­
szej. ulicy. Dodawano też, że jada 
tylko ze złotych naczyń, wykłada­
nych kosztownemi klejnotami. I 
tyle..*

FRANCUZ, ArsGLIK, GREK, 
R O SJA N IN , BU ŁGAR

Kiedy w roku 19 19  pewien se­
nator francuski interpelował, dla­
czego rząd sprzedał swe prawa 
do protektoratu nad księstwem 
Ufonac i Bazylemu Zacharowowi, 
usłyszał w odpowiedzi coś takie­
go, cr było równie niezrozumia­
łe', jak  i sama osoba Zacharowa. 
A gay później zapytano Poincare.

(Kor. wł. ABC)
jakiego kraju obywatelem jest Za 
charow. —  Francja przecież ota­
cza go takiemi honorami, —  Po­
incare zamilkł i nie 'd a ł na to 
żadnej odpowiedzi. Zacharów po­
siada wysokie odznaczenia legji 
honorowej, z tego jednak nie moż 
na snuć wniosków co do jego o- 
bywatelstwa, posiada też bowiem 
angielskie szlachectwo, co upo­
ważniałoby znowu do przypusz­
czeń, że jest obywatelem angiel­
skim.

Ze względu na liczne przeci­
wieństwa i sprzeczności, podawa­
ne co do jego osoby, trudno jest 
ostatecznie ustalić, ile jest w tem 
prawdy, a ile zmyślenia. W swo­
im czasi epodawano Zacharowa 
najpierw za Rusjanina, później 
Bułgara i wreszcie Greka. Istnie­
ją  liczne podstawy do przyjęcia, 
że jest on właśnie obywatelem 
greckim. Utrzymywano o nim 
swego czasu, że kontroluje kasy­
no gry w Monte Carlo, Zacharów 
sam jednak temu zaprzeczył.

T A JE M N IC ZE  W PŁYW Y
Gdy Lloyd Georges prowadził 

politykę wyraźnej sympatji dla 
Grecji, przypisano to stanowcze­
mu wpływowi Zacharowa. Obec­
nie pewien pułkownik angielski 
oświadczył otwarcie, że w głosie 
premjera angielskiego odróżnia 
głos Zacharów. Było to jasne, 
że wpływy Zacharowa na polity 
kę światową, a przynajmniej eu­
ropejską, nie U3tają, chociaż ma­
ło jest zrozumiale, w jaki to spo­
sób m iljoner grecki, stale miesz­
kający na ziemi francuskiej, mo­
że być tak dalece związany z an­
gielską polityką zagraniczną.

A le są jeszcze i inne słuchy co 
do jego osoby. Tak np. opowiada­
ją , że Zacharów włada czterna­
stu językami i że podczas wojny 
światowej na jego głowę nałożo­
na była cena 250.000 funtów (o- 
kolo 1 1  miljonów złotych). Nie 
ulega nąjmniejszej wątpliwości, 
że Zacharów już przed wojną 
światową był bardzo ściśle zwią­
zany z Kruppem i Vickersem, o 
których wiadomo, że są to naj­
większe światowe firm y przemy­
słu wojennego. Opowiadano da­
lej, że tenże Zacharów posiada 
wszelkie środki kontrolowania 
prz*- y-Efu wojennego w Rosii,

Francji, Niemczech, Anglji i Tur­
cji.

85-LETNI STA RZEC
Przypuszczają, że Zacharów, 

który dziś ma lat 85, urodził się 
na przedmieściu Konstantynopo­
la lub też w jakim ś maleńkim mia 
steezku Anatolji. Dzieciństwo 
miał bardzo twarde, jakkolwieK 
niektórzy podają, że wychowywał 
się we Francji i A nglji i że tam 
właśnie chodził do szKoły.

Podkreślić tu trzeba jeszcze 
jedną okoliczność, co do której 
nie było dotąd żadnych zaprze­
czeń, a która dotyczy jedynie pry­
watnego życia Zacharowa. Oto, 
skończywszy lat 70, poślubił on 
księżniczkę hiszpańską, krewną 
ówczesnego króla Alfonsa XIII. 
Zacnarow czekał na swą ulubie­
nicę lat 50. Niestety, w dwa lata 
po ślubie żona Zacharowa zmar­
ła.

Ja k  widzimy, życie Zacharowa 
pełne jest tajemnic i przygód 
nigdy tez niewiadomo, czy świat 
dowie się kiedykolwiek o tem, kim 
on naprawdę był, 1

D r u g i  d z i e ń  r o z m ó w

H i t l  'sir -  W  ' j s s c P i n f J
W EN EC JA , 15  6. (PA T .). — 

Wczorajszy dzień pobytu kancle­
rza Hitlera w Wenecji zakończo­
ny został wspaniałym koncertem 
na dziedzińcu pałacu Dożów. Or­
kiestra, złożona ze 120 muzyków, 
wykonała przy udziale najlep 
szych solistów oper włoskich sze­
reg fragmentów oper Yerdfefco i 
Rossiniego Druga część progra­
mu poświęcona była muzyce wa­
gnerowskiej.

Starożytny dziedziniec pałacu 
Dożów oświetlony był silnym re­
flektorami. Równocześnie ilumi­
nowane było miasto. Gdy po kon­
cercie na zewnętrznym balkonie 
pałacu Dożów ukazał się Kolo jół- 
nocy Mussolini w towarzystwie 
kanclerza Hitlera, na ściany pa­
łacu Dożów rzucono czerwone 
świotło reflektorów. Wielotysię<z 
ne tłumy wznosiły entuzjastycz­
ne okrzyki na cześć szefa rząddu 
włoskiego, który pozdrowił lud 
ność ukłonem faszystowskim.

W EN EC JA , 15  6. (P a T .). Dziś 
rano o godz. 9 Mussolini w towa­
rzystwie kanclerza Hitlera przy­
ją ł wielką rewję młodzieży faszy­
stowskiej na placu św Mru-ka, u

Banda fałszerzy biletów kolejowych
mrzetf sądem

W październiku r. ub. rewizor po­
ciągowy, Bohdan Jędrzejewski, do­
wiedział się, że w pociągach na li­
nji Warszawa — Skierniewice, jeż­
dżą pasażerowie za podraoianomi 
miesięcznemi biletami kolcjowemi. 
Od tego czasu Jędrzejewski, spraw­
dzając bilety, skrupulatnie przyglą-

sięczny, którym posługiwał się od 
maja do października 19315 r. Cieś­
lak, który trudni się żebractwem, 
przygrywając na harmonii w wago­
nach kolejowych, podał jako wspól­
niczkę Annę Bucieezko. również że- 
braczkę. Następnie B ucieczko wska­
zała Rutkowskiego, jako trze"’ ego

dał się przedstawianym kartonom i iałszerza biletów kolejowych. W ja- 
blankietom i kiedyś wydał mu się dś czas później zatrzymano w po- 
podejrzany bilet, posiadający numer ciągu Apolonję Rodzik, która posłu­

giwała się sfałszowanym przez ban-

Francja ma
235 „panów ministrów11

W &4-ym roku swego istnienia 
trzecia republika francuska liczy 
235 „m inistrów", którzy częścio­
wo spraw ują jeszcze władzę, czę­
ściowo zaś żyją w odosobnieniu, 
przyczem jedni z nich są już prze 
syceni swą pracą polityczną, in­
n i natomiast gotowi są każdej 
chwili znowu objąć nowe stano­
wisko.

W  dawnem państwie rzymskiem 
panował zwyczaj zachowywania 
aż do śmierci tytułu konsula 
przez tych wszystkich, którzy po 
całorocznej- działalności opusz­
czali to stanowisko. Była to dla 
dawnych dygnitarzy prawdziwa 
uprzejmość. Obecna Francja nie 
jest mniej uprzejma od Rzymu, 
albowiem pozostawia każdemu 
byłemu ministrowi prawo do ty­
tułu ekscelencji. Je ś li nawet ja ­
kiś były minister zostaje później 
sekretarzem stanu i w tym cha­
rakterze podlega ministrowi, po­
zostaje on dla wszystkich, któ­
rzy m ają z nim do czynienia, 
„panem ministrem 

Ten zwyczaj rozpowszechni! 
się we Francji tak dalece, że na­
wet podczas śledztwa sędzia 
zwraca się do byłego dygnitarza, 
nazywając go „panem minis­
trem". Owszem, jeśli jeszcze się 
zdarzy, że taki minister choć raz 
w życiu stworzył rząd, pozostaje 
do śmierci „panem premjerem" 

Z tej liczby 235-ciu byłych mi­
nistrów nie wszyscy są parlamen 
tarzystami, gdyż tylko 172 wcho­
dziło w skład bądź senatu, bądź 
też izby poselskiej. 63 otrzymało 
swe teki ministerjalne poza par­
lamentem, a 12  z tej liczby ni­
gdy wrgóle w parlan.enjie nie 
byłó. W  rzędzie tych właśnie po-

Czas odnowić 
prenuisreratę na 

miesiąc czerwiec

stawić należy obecnego ministra 
wojny, marszałka Petaina, oraz 
ministra lotnictwa, gen. Denai.i.

F ran cja  posiada 14  b. premje- 
rów, z której to liczby 6 wchodzi 
do obecnego rządu. Trzech b. 
premjerów zajmowało w swoim 
czasie stanowissa prezydenta re­
publiki. Są to: Poincare, Mille- 
rand i Doumergue.

9P16. Numer ten, wystawiony na na­
zwisko Małgorzaty Kukawskiej, wy­
kupiony był w biurze kolejowem 
„Orbis" w Warszawie. Jędrzejewski 
zapamiętał sobie numer biletu i na­
stępnie zwrócił się do „Orbisu", ce­
lem sprawdzenia, czy istotnie taki 
bilet został wydany. Kasa „Orbisu" 
potwierdziła, żo bilet był. wykupio­
ny, jednakie na odcinku Warsza­
wa. — Czyste. Tymczasem blankiet, 
przedstawiony przez Kuknwską, wy- 
raźnie stwierdzał, że bilet upraw­
nia do przejazdów miesięcznych 
Warszawa — Skierniewice. Jędrze- 
jc S k i  zorjcntował się, że przedsta­
wiono mu sfałszowany bilet. O od­
kryciu tem zawiadomił władze śled­
cze i Knkawską zatrzymano.

Aresztowana oświadczyła, że bilet

dę biletem.

Dzisiaj cała piątka odpowiada 
przed Sądem Okręgowym. Baciecz- 
ko, Cieślak li Rutkowski oskarżeni 
są o utworzenie bandy dla fałszo­
wania biletów kolejowych, Kuk liw­
ska zaś i Rodzik odpowiadają za to, 
! o ? obsługiwały - się falgyfikatrmi. 
Rutkowski nie przyznał się do w - 
ny. Inną taktykę obrał Cieślak i 
Bac.icc7.ko: oboje zc skruchą oświad­
czyli, że przestępstwa dopuścili sie 
z nędzy. Kukawska i Rodzik iłunia- 
czą się, żo nic wiedziały nic o n.c- 
legalnem pochodzeniu biletów. Rut­
kowski i Cieślak doręczali im go­
towe Wanklcty, prosząc, ażeby same 
wpisały sobie stację, do Której pra­
gnęły jeździć. Nio wiedziały, że jest 
to przestępstwem, przy puszczając,taki otrzymała od niejakiego Stani­

sława Cieślaka, który sum -wrocćl;^ tnk właśu5e nalcżv rSW. 
się do niej, mówiąc, że po tańszej 
cenie może wystarać się o bilet ko­
lejowy. Cieślak wywabił na blankie­
cie, wypisanym ręcznie, stację Czy­
ste i wpisał Skierniewice. Nn pod­
stawie tych zeznań odszukano i a- 
resztowano Cieślaka. Znaleziono przy 
nim również sfałszowani bilet trtie-

Zakwcstjonowane biWśt7 miesięcz­
ne oddane zostały do ekspertyzy 
grafologicznej. Próby ufeinu wyka- 
zały, żo na grzbietach bil ty wy­
pełniała kasjerka „Orbisu", p. Chi- 
rowskn, resztę zaś tekstu Kukawska 
i Cieślak

E k i p a  p o l s k a  n a  C h a l t e u g e  1 9 3 4  r .
Drlś upływa drugi termin zgłoszeń

W dnin dzisiejszym o godz. 18 u- 
pływa drugi termin. nadsyłania 
zgłoszeń pilotów i samolotów po­
szczególnych aeroklubów, biorących 
udział w Challenge‘u 1934 r.

Po wielomiesięcznych przygoto­
waniach W postazi obozów trenin­
gowych w Grudziądzu i Warszawie, 
po szczegółowych prób ich elimina­
cyjny ch, został już definitywnie u- 
sta.ony skład polskiej ekipy lotni­
czej, która walczyc będzie o utrzy­
manie dla Polski pierwszeństwa w 
świntowem lotnictwie turystyoznem, 
uzyskanego tak chlubnie w r. 1932 
przez ś. p. żwirkę i Wigurę,

Szefem naszej ekipy został do­
świadczony pilot, uczestnik wielu 
raidów krajowych i zagranicznych, 
bohater lątu do Moskwy i Lenin­
gradu oraz ponad Alpami, kpt. Piotr 
Dudziński. Oczywiście weszli też w 
skład ekipy uczestnicy ubiegłych 
Challengeów, kpt. Jerzy Bajan — 
jeden z czołowych akrobatów po­
wietrznych, kpt. Jerzy Gcdgowd, p.L 
Tadeusz Karpiński, kpt. Stefan P!o- 
ryanowicz i pil. Stefan Płonczyński, 
który wchodził w skład naszej eki­
py chalenge‘owej w r. 1932, lecz nic 
brał udziału w zawodach, spowodu 
uszkodzenia jego samolotu w czasie 
ostatnich pi-ób. Pozatem weźmie n- 
dział w zawodach inż. Grzeszczyk

twa, a pozatem znakomity pilot mo-1 niu rozpoczną raidy na dłuższą me- 
ryk Skrzypiński i łę, prowadzące ponad państwami eu-torowy, kpt. Henr 

por. Andrzej Wlodarkiewicz. J uko 
piloci rezerwowi — por. Stanisław 
Latwis i por. Kosiński.

Na dwóch snmolotuch ufundowa­
nych przez korpus podoficerski, po­
lecą st. sierżant Wieczorek oraz 
plutonowy Baczyński, dobrze znani 
zc swych popisów akiobutyki po­
wietrznej w czasie zeszłorocznego 
Mcetingu w Warszawie.

Wybrano więc ogółem 13  pilotów, 
a ponieważ w zawoaach weźmie u- 
dzial 1 1  naszych samolotów, mamy 
zatem dwóch pilotów rezerwowych.

Obserwatorów wybrano dotych­
czas 9-ciu: Adama Gawędę, Eusta­
chego Kołodziejczyka, Jana Kul/ę, 
por. Ładysłuwa Maya, kpt. Tadeu­
sza Lewkowicza, sierż. Gustawa Po­
krzywkę, Iiugcnjusza Przysiedli ego, 
Wiktora Rogalskiego i Leona Za- 
miarę. Są to przeważnie mechanicy, 
uczestnicy szeregu raidów i zawo­
dów zagranicznych i krajowych. Wy­
bór pozostałych 3 spodziewany jest 
lada dzień.

Lotnicy nasi polecą na dwóch ty­
pach maszyn „RWO" i „PZL", czte- 
romiejscowych, wybudowanych spe­
cjalnie na tc zawody. Obecnie od­
bywają oni dłuższe loty ćwiczebne

konstruKtor i as naszego szybownic-1 po Polsce. W przyszłym zaś tygod-

ropejskicmi.
Dowiadujemy się, że Aeroklub au- 

slrjaeki w ostatniej chwili zdecydo­
wał się wysłać swą załogę na mię­
dzynarodowe zawody samolotów tu­
rystycznych. Ponieważ jednak w 
pierwszym terminie nie zgłosił swe­
go udziału, przeto zawodnicy au- 
sirjaecy lecieć będą w barwach pol­
skich. Tak więc pod polską flagą 
biorą udział w togorojśnyat Chal­
lenge^ Anglik Mr. Macpherson i 
Austrjacy.

*

Kierownik Zawodow Cnnllerge u 
1334 r. ppłk. B. Kwieciński ora1 
mjr. pilot W. Makowski, przewodni 
cząey Komisji Sportowej ART, któ 
rzy dokonywali wizytacji trasy tc 
gorocznych zawodów, wy suszącej 
ponad 9.000 km. i przebiegającej 
przez Afrykę Płn. i Morze Śród 
ziemne, powracają w dniu dzisiej 
szym do Warszawy. Slart z Wied 
nia nastąpił o godz. 15-ej, 'ądowa- 
nie w Warszawie spodzb vnno jest 
o godz. ID-oif tak żc obaj kierowni­
cy wezmą już ndzial w konferencji 
prasowej, która odbędzie s>ę w lo­
kalu Acrokl. Rzplitej o godz. 20. w 
związku ze zgłoszeniami do CfcsEen 
ge'u. Jutro podamy więc już dam 
liezDOwe definitywne,

dekoorwanym sztanaarami i f la ­
gami włoskiemi. Po rewji kilku­
nastotysięczne tłumy zgotowały 
Massoliniemu gorącą owację. Z 
placu św. Marka kanclerz Hitler 
powrócił do Grandhotelu, po­
czem udał się o goaz. 10.30 na 
wystawę sztuki Bienne‘a, którą 
zwiedział w towarzystwie hr. Vo:- 
pi i ambasadora włoskiego w Ber­
linie, Ceruttiego.

Śniadanie spożyli obaj mężo­
wie stanu, Hitler i Mussolini, w 
Golfclubie na Lido, gdzie w  cią­
gu popołudna kontynuować będą 
rozmowy, rozpoczęte w dniu wczo 
rojszym. Przewidziana jest też 
wycieczka motorówką lub stat­
kiem.

Około godz. 17-ej szef praso 
wej delegacji niemieckiej, Die­
trich, przyjmie przdstawieieli 
prasy międzynarodowej.

Według krążących pogłosek, o 
godz. 18-ej Mussolini wygłosi 
wielkie przemówienie na placu 
św. Marka. Kanclerz Hitler przy 
jąć ma w ciągu popołudnia pize.d 
stawicieli Koionji niemieckej oraz 
delegatów organzacyj narodowo- 
socjalstycznych, istniejących we 
Włoszech. Wieczorem odbędzie 
się obiad w Grananotelu. Odjazd 
kanclerza Hitlera nastąpi praw­
dopodobnie jutro rano.

W EN ECJA, 15 . 6. (PA T .). — 
Yirginio Gayda,. omawiając na 
łamach „Giornale dTtalia" spot­
kanie m-ędzy MtioeoLnim i Hit­

lerem, pisze, że spotkanie to nie 
ma w sobie nic wyjątkowego, 
gdyż kanclerz Hitler pragnął 
spotkać się z Mussolinim jeszcze 
w roku 1933.

Spotkanie weneckie jest mani­
festacją siły i pokoju. Przyczyni 
się ono do wyjaśnienia sytuacji. 
Obecność wielkich sił narodu, sto 
jących za obu wodzami, nie po­
winna budzić zaniepokojenia w 
Europie, gdyż zarówno w Niem- 
cezch, jak we Włoszech istnieją 
silne i trwale rządy, podczas gdy 
jądro niebzpieczeństw, ciążących 
nad Europą, tkwi w systemie rzą­
dów chwiejnych i nietrwałych. 
Ta stabilizacja, którą zabezpie­
czają faszyzm i narodowy socja­
lizm, jest elementem pokoju.

Dalej Gayda zaznacza, że Mus­
solini przeciwny jest polityce 
bloków politycznych, będąc jed­
nak wiernym idei współpracy, 
która ożywiała pierwszy plan 
paktu czterech. Ten plan pozosta­
je główną podstawą pokoju i po­
rządku europejskiego. Spotkanie 
weneckie nie może więc oznaczaC 
koncentracji wtosko - niemiec^ 
kicj, sprzecznej z wymogami trwa 
łego porozumienia między wiel- 
kiemi mocarstwami. Spotkanie 
Mussoliniego z Hitlerem winno 
byc użyteczne, gdyż Niemcy i 
Włochy mają wiele wspólnych 
zagadnień ogólnych i poszczegól­
nych, które nie mogą pozostać 
bez wpłvwu na sytuację ogólną.

Sin Salvador zagrożony głodem
skutkiem uszkodzeń w komunikacji

NOWY JORK, 15.6 (PAT). San 
Salrador, spowodu uszkodzenia li­
nji kolejowej, jest zagrożony gło­
dem. Tysiące ludzi pracuje gorącz­
kowo nad naprawieniem drogi i ko­
lei, prowadzącej do portu, . gdzie 
przybyły już zapasy żywności.

W całej rcpubiic ogłoszono stan 
wojenny. Większość miast jest po­
zbawiona światła. Dotychczas jcJ 
szcze nieznane są dokładnie rozmia­
ry zniszczenia. Według oficjalnych, 
niesprawdzonych zresztą danych, 
liczba zab;tvch wynosi kilkaset o- 
sób.

Baer mistrzem ś w boksie
it! ti '•r-7ja, Carnara zwyciężony

LONDYN, 13.6 (PAT). W Madi­
son Scpiare Garden w Nowym Jor­
ku odbył się wielki mecz bokserski 
o mistrzostwo świata w wadze cięż­
kiej pomiędzy mistrzem świata, 
Wiochom Carncrą a Maxem Baerem.

Przed rozpoczęciem walki Came­
ra otrzymał od Mussoliniegcf* depe­
szę treści następującej: „Musisz
zwyciężyć". Stało się jednak ina­
czej. Po ciężkiej zaciętej walec

Max Baer w jedenastej rundzie zn> 
Lnutował Carnerę i został uznany 
za nowego mistrza świata w wadze 
ciężkiej.

Walka obfitowała w dramatyczne 
momenty, naogół jednak wykazała 
wyraźną przewagę Baera, któregu 
zwycięstwo przyjęte zostało przez 
przeszło 200-tysięczne tłumy z n:c- 
opisnnym entuzjazmem. Camera byl 
po swej klęsce całkowicie złamany.

Radni łódzcy

C i ą g l e  w  s i l u
Chociaż w dniu wczorajszym mi-1 jn<j 'kilkakrotnie zmianie.

«nł miesiąc od uwięzienia przeszło 
30-tu dualaczy obozu narodowego w 
Łodzi, z mec. Kowalskim na czele, 
a od wyborów do łódzkiej lladv 
Mn-jskic.j dobiegają już trz.ju tygod­
nie, aresztowani są w dalszym ,cią­
gu trzymani w więzieniu, widzenie 
się z mmi jest niezmiernie utrud­
nioną, a przyczyna uwięzienia do­
tąd niejasna, gdyż zarzuty, stano­
wiące przyczynę śledztwa, ulegały

W dniu wczorajszym w miesięcz­
nicę uwięzienia, zaszedł tylko ten 
nowy fakt, żc część uwięzionych 
przeniesiono z więzienia łódzkiego 
do więzienia w Sieradzi, gdzie osa­
dzeni zostali mec. Kowalski, Choj­
nacki, Gągalski, Kolarski i Patora, 
oraz do więzienia w Łęczycy, do­
kąd przewieziono Grzegorzek;’., Ha* 
łajn, Mellera, Pawłowskiego, pod­
górski egu i Stolarskiego.

Czy

J s s t  o|ci:iA „ K r & p e !k i“
LW ÓW, 15 . 6. —
W sądzie cywilnym odbywa się 

rozprawa przeciw ko architekcie 
Henrykowi Zarembie pozwanemu 
o alimenta przez adw. Axera, 
występującego jako sądownie u- 
stanowiony opiekun w imieniu 
nieletniej Ewy Krystyny Ilicz, 
nazwanej „Kropelką", urodzonej 
20 września 1932 r. Powodem 
skargi jest odmowa Zaremby pła­
cenia alimentów.

W czasie rozprawy, zastępca 
prawny Zaręby, adw Lcmmel za­
przeczył, jakoby jego klient byl 
ojcem Kropelki i podkreślił, że 
skarga alimentacyjna jest wogó­
le niedopuszczalna, albowiem 
Gorgonowa jest w dalszym ciągu 
ślubną żoną Erwina Gorgona, a 
tem samem kadże je j dziee 
ko uchodzi za ślubnego potomka.

W odpowiedzi na to dr. Axer 
dowodził, iż Zaremba dwukrotnie 
w czasie procesu lwowskiego i 
krakowskiego przyznał się, iż 
w grudniu 19 3 1 utrzymywał sto­
sunki z Gorgonową, tem samem 
jest więc ojcem dziecka.

Poza tem ośvi iadczył dr. Axer,

§9
iż sprawa uznania Kropelki za 
dziecko nieślubne zostanie w naj 
bliższym czasie bliższym czasij  
lozstrzygnięta przez Sąd Okręgo­
wy, do którego wpłynęło już w 
tej sprawie podanie. W konklu­
zji dr. Axer prosił sąd o odrocze­
nie rozprawy aż do czasu decyzji 
Sądu Okręgowego.

Sędzia dr Baczes przychyli! 
się do tego wniosku i rozprawę 
odroczył.

Cesarzowa persk*
w W -̂szawle

w a r s z a w a ! 15. 6. (PAT.).
Ju tro  o godz. 8.30 reno przejeż­
dżać będzie przez Warszawę ce­
sarzowa perska Malekch l ‘a- 
hlavi

Cesarzowej towarzyszą trzy 
córki, 4 damy dworu oraz s/el 
protokułu dyplomatycznego i b. 
poseł w Warszawie), Assad Ba- 
hador.

Na spotkanie cesarzowej wyje­
chali do Stolpców poseł perski w 
Warszawie Nadir - Mirza Ara- 
steh i radca M. S. Z. Łubieński.


